
ażdy z nas zdob},vva szczytry. Jest ich
tyle, ile ce]ów sobie postawimy świa-
domie, ale są i takie, które wl'rastają
przed nami nieoczekiwanie. Niektóre

z nich można obejść, inne musimy pokonać, aby
pójść dalej. Kazdy wybiera drogę, którą jest w sta-
nie lub wierzy, że może pokonać. Są szczyty, które
zdoblłvamy dla siebie, własnego rozwoju i satys-
fakcji, ale i takie, które osiągamy po to, aby pomóc
innym. Czasem wędrujemy samotnie, a czasem
w zespole. Niezależnie od okoliczności, motlłva-
cji i truclności, moment, kiedy stajemy na szczycie,

daje poczucie zwycięstwa, osiągnięcia najrłryższego
możliwego punktu, bo jak mawiai Ińaki Ochoa de
Olza, zdob}-wca 12 ośmiotysięczników: ,,szczyt to
coś takiego, skąd wszystkie ślady i ścieżki prowa-
dzą w dół". Właśnie dlatego kazdy kolejny zdobyty
szczl,t daje nową, niepowtarzalną perspektlłvę, nie-
dostępną dla Ęch, któtzy zostali na dole,

Wszystko rozegralo się 11 pażdziernika 2O14 }
roku, Na szczycie tatrzańskiego Mnicha, bohatera ;,i

Iegend, wierszy i filmów w ramach akcji charyta- :.'

Ęrvnej ECCO High Walk Tatry stanęły 2 drlżyny, .u:
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J§,ki,jest Mnich;, o,,Ęry1l'piśal po-,
nad 80 lat temu kazimierz
Andrzej Jaworowski:

Mnich - ale nie cichE araciseek.
Modli się - ale nie e pokorq.
Mgła siwa si,ę nad nimkołEsze,
wiatr pod ni,m uginaborg.
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